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Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. 


Wpływ polepszenia waluty 4 
na gospodarstwo społeczne. 


oo o półrocza 1921 r. 
Z al się gwa y spadek manki pol- 
skiej. Zdawało się, że marka stanie się zu- 
pełnie bezwariościową, że waluta polska 
hiewstrzymanie idzię w otchłań. Waluty 
państw „żebraczych”, jak Węgry, czy Au- 
ży zodęwały nam się jaś niedościgłe 
y~ kurs menki niemieckiej i wręcz 
fantastycznym. Modły całego « 
stwa — bo któż nie jest żywotnie zaintere- 
sowany w wartości znaków obiegowych — 
zwracały się ku niebiosom: „Wysoki kurs 
manki polskiej daj nam Panie“! Wysoki 
kurs marki polskiej miał być zbawiennym 
środkiem dla wszystkich dolegliwości go- 
spodarczych, niski jej kurs miał usprawie- 
kdłiwić wszelka nieudolność Ministerjaum 
Skarbu, czy Przemysłu i Handlu, wszelką 
fichwę, wszelki wyzysk przemysłowców, 
czy agrarjuszy. W stosunku do zagranicznej 
wartości marki polskiej w Polsce miało być 
tanio, Polska miała być najtańszym krajem 
ma świecie. Tą taniością przerażony świat 
wytwórców, czy handlarzy, począł liczyć 
eny polskiego towaru wedle kursu marki | 
polskiej na gieldzie zuryskiej. Do najdal- 
szych zakalków kraju szły codziennie telo- 
gramy, podające najświeższy kurs marki 
polskiej na giełdzie w Zurychu, czy Londy- | 
nie. Na targu w Koziejwólce ceny jaj, mle- | 
ka, masła, czy sora regulowały się nie we- | 
dle podaży i popytu, bo podaż była żało- | 
śnie mata, ale wedle ceny dolara Stanów 
Zjednoczonych ma giełdzie londyńskiej, 
czy armsterdamskiej. 
Wiszysiiko trwało tak długo, póki zło- 
pa chmury zasłaniały horyzont naszej 


- Lecz oto zachmurzone niebo okazało 
wesołe swe oblicze, chmury rozstąpiły sia, 
sprawa górnośląska została rozstrzygnięta 
na korzyść Połski, niebezpieczeństwo Woj- 
my z Niemcami minęło, interes Niemiec w 
obniżaniu kursu marki polskiej ustał. Mar- 
ka polska znalazła nowe targi, spel 
francuscy, angielscy i belgijscy, wielcy i 
mali bankierzy, lokaje i kucharki, poczęli | 
interesować się polską marka. Polska mar- | 

| 


m w i aaa 


ka poczęła iść w górę, rozszerzył się pier- 

i. zainteresowanych w zwyżce marki 

ej. 

Słońce odżywcze ukazało się na na- 
szym firmamencie gospodarczym w chwili, 
gdy na podwórku naszego folwarku rządo- | 
wego zainstalowano nowego koguta, coś w | 
rodzaju Chantecłaira. Kogut zachwycony | 

3, że on to swem pianiem rozpędził ' 


Ty i słońce wywołał, by znowu świe- | 


citó na niebiosach — w prasie, będącej tu- 
obj piania, ma posiedzeniach komisji i 

JM wywodzi, że jego pianiu zawdzięcza 
Polska zwyżke swej wałuty 

Ale o A : 
3 j głośnem: Hosanna. | 
Przecie. zwięłcszona zagranicą wartość | 
marki polskiej nietylko, że entuzjazmu nie 
wywołuje, (poza organizacia prokuratorów, 
grona nauczycieli ludowych i kilku stowa- 
rzyszeń, menifestujących swa wdzięczność), 
ale wszystko ime jęczy pod obuchem wamo- | 
żonej zagranicą wartości marii. | 
Wartość marki polskiej podniosła wię | 

kilkakrotnie, każdy, Obrzymnjący płacę czy 
zarobek, otrzyranie kilkalrrotność tego, co 
atrzymywał przed timema miesiącami. a mi- 
mi to ani słowa uznania, wszystko jest talk 
ge niezadowolone, a moře jesze bar- | 

ej niezadowolone, niż przed tryumřalnym 
wzrostem kursu marki polskiej i spadkiem 
dolara, tranka, koreny it. & ; 


dziwo, o niewdzięczny świecie! | 
odpowiada 


W przemyśle zastój, w handlu martwo- 


ta, ze wszystkich stron wiadomości o zamy- | 


kamiu przedsiębiorstw, o  powszechnem 
bezrobociu. A wszystko to rzekomo z po- 
wodu zwyżki wartości waluty naszej. 

| Zaufanie do nauki ekomomji znika. 
Jakto? Te same objawy wywołuje zwyżka 


j | wartości marki, które przypisywano niskie- 
mu jej kursowi?! Czyż to nie są drwiny z 


rozumu ludzkiego? ©Ozyż to nie szalbier- 
stwo? - 

Nie myślę wypowiedzieć się tutaj co do 
ogólnej racji podniesionego zarzutu, ale 
wydaje mi się, że w tym wypadku nie nau- 
ka o gospodarstwie społecznem zawiniła, 
lecz ci, którzy jej stosować nie umieją. 

Cena dzisiejsza marki polskiej zagra- 
nicą nie może ani uczynić naszego przemy 
słu niezdolnym do konkurencji na targu 
międzynarodowym, ani tem mniej na tar- 
gu wewnętrznym, chronionym przez niesły- 
chanie wysokie cła, rosnące j ie 

pozatem w 


z wartością marki i podnoszone 
nieskończoność. 
Wszak marka polska, pomijając walu- 


| tę rosyjską, do dnia dzisiejszego jest najtań- 
| szą walutą na świecie. 22 grudnia 1921 


r., jedmo z ostatnich notowań giełdowych 
przedświątecznych w Zurychu, płacono za 
100 marek polskich 18 centimów, za 100 
kor. austrjackich (przekaz) 19 centimów, za 
100 marek niemieckich 2 fr. 87 cent., za 100 


| fr. francuskich 40 fr. 70 cent., za 100 dola- 


rów 513 fr., za 100 kor. cześc. -7 fr. 20 cent., 
za 100 kor. węgierskich 80 cent. Nie może 
więc żadna wałuta świata krępować nasze- 
go gospodarstwa społecznego ii żaden prze- 
myst stać się groźnym dla polskiego prze- 
mysłu, ani na targu wewnętrznym polskim 
ani na targu światowym o ile — i tu do- 
chodzimy do sprawy decydującej — war- 
tość marki polskiej na targu polskim ro- 
śniie w tej samej mierze, albo w mierze 


bardzo powoli i zupełnie niedostatecznie. 
iWłościanie usiłują na cenach masła, 
mleka, jaj i t. 


ny oczekiwamemu. Nie z powodu wzrostu 
wantości marki polskiej przemysł wchodzi 
tmudne położenie. To może kiedyś na- 


mamos maszej marki zagramiecą, czyli 
względnie wysokiego jej kursu. . 


Gdyby rzad umiał wymusić na lichwia- 
rzach i paskarzach uznanie zwiększonej 
wartości marki polskiej, podobnie, 
sfery codziennie eskompłowały jej spadek, 
to spadłyby koszła utrzymania, możnaby 
słusznie obniżyć robociznę, płace urzędni- 
ków, honorarja wolnych zawodów, spadły- 
by koszta produkcji i wzrost wartości mar- 
ki polskiej wyp się IE LE dła 
gospodarstwa polskiego, jak teraz 

Czy Ministerjum Skarbu myśli kiedy 
o tem, jak łatwo byłoby powiązać końce 
budżełu, gdyby wewnętrzna wartość marki 
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| wzrosła? Jak łatwo możnaby wstrzymać 
ruch drukami banknotów, jak łatwo zało- 
| żyćby można bank biletowy! I kurs marki 
podnosiłby się dalej i z nim zamożność 
Połski i jej odporność i niezależność. 
Rząd stał się jednak bezsilny wobec 
| tego zjawiska, dzięki wprowadzeniu wolne- 
go handlu, dzięki zniszczeniu instrumen- 
tów, gospodarki państwowej, która oddać- 
by teraz mogła nieocenione usługi. 
Ani Chantóclair podwórka rządowego 


Rok XXVIII, 


Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi s AR 
zwyczajne „40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 mili metr 
Ogłoszenia w NM niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte. po zamknięciu Admi- 
mistracji © 18 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowlą* 

zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zá- 
wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


—— o 


na w nn O O O ZOO ZOO f aae 
Redakcja przyjmuje interesantów od |—2 pp. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiała. Tel. Redakcji 176-79, Rdmin, 129-13. 


famer pojedyńczy w Wanawe 20 mm mani 20 m. 


Rachanki platna w środy. 


do tej sytuacji nie dorósł, ani też indor a- 
grarny wrącania się do wybujałych cen za 
wytwory rolne spokojnie znosić nie będzie. 
Rząd względnie jego minister skarbu uzy- 
skał od Sejmu wszystkie te  pełmomocni- 
ctwa, które wedle jego opinji miały go u- 
czynić od Sejmu dostatecznie niezależnym. 
Zobaczymy, co poza gestem dyktatorskim i 
nieprzyzwoitym wobec Sejmu tonem tkwi 
w nim siły i zrozumienia l sy- 


| tuacji. 
Herman Diamand. 
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Rewolucia rosyjska a 


(Gdy na obszarze : b. Kongresówki wipro 
wadzono sądownictwo polskie, zaczęto jedno- 
cześnie stosować nowy kodeks karny rosyjski 
1908 r. wraz ze zmianami i uzupełnieniami, 
wyłłuszczonemi w przepisach przechodnich z d. 
7 sienpnta i 9 października 1917 r. Zmiany te 
i umupełn enia były natuny czysto redałkcyjnej, 
w gruncie rzeczy, w niczem kompletnie- nie 
zmieniły wewnętrznej struktury i istoty ko- 
deksu. 

Nie mamy chyba potrzeby 


no-pańsiwoawego, 
skiego, zwłaszcza z czasów największego roz- 
kwitu caryzmu, każdy dzień wysuwa na jaśnię 
komieczność — do czasu opracowania fiodeksu 
krarmego polskiego, — zmodytikkowania całega 
szeregu artykułów, dotyczących pogwałcenia 
przepisów ochraniających religie, bumtu prze- 
ciw władzy najwyższej, zdrady państwowej, 


nozmichu i nieposłuszeństwa wobec władz, zje- 


wspominać, iż 
tak odmiennego od rosyj. 


dnoczesnem calikowitem usunięciem zbędnego 
balastu, nagromadzonego przez rosyjską ikomi- 
sję redakcyjną specjalnie na korzyść caryzmu 
i reakcji. 

_ Z tych względów interesującem niewatipli- 
wie będzie streszczenie na tem miejscu tych 
am'an, jakich wprowadzenie do kodeksu kar- 
nego 1905 r., w związku ze zmianą ustroju 
państwowego, poczytywano w społeczeństwie 
nosyjsikiem za konieczne po rewolucji marco- 
wej 1917 r. 

Po wybuchu rewolucji i obaleniu caratu, 
rząd tymczasowy ks. Lwowa, na wniosek: ów- 
czesnego ministra sprawiedliwości A. F, Kie- 
reńskiego, poleci? komisji przystąpić w tempie 
przyśpieszonem do uzgodnienia. kodeksu kar- 
nego 1908 r. z nowym porządkiem rzeczy — 
republ rańskim i demokratycznym, $ współ- 
czesmemi: pojeciami prawnemi i do oprgcowa- 
nia odpowiednich przepisów wykonawczych i 
przechodnich celem niezwłocznej zamiany sta- 
komisii których rząd carski mianował pocwzę- 
ści dłatego, że w innych dekasterjach nie było 
wolnych miejsc, połączonych z zaszczytem Za- 
siadania”, poczęści zaś, by wyryć pięlmo reak- 
cji na pracach komisji, — przeniesiono NMa- 
tychm'ast w stan spoczynku, a na óch miejsce 
mianowano nowych członków z grona teorety- 
ków prawa karnego, wybitnych sądownizów i 
adwokatów, jako ło: E. M. Kuliszera, P. I. Dir 
blińskiego, N. N. Rozina, M. P. Czubińskiego, 
L. N. Amdronnikowa, N. N. Tagamcewa, N. 8. 
Tagamcewa, S. N. Tregubowa, (W. P. Szirkowa, 
W. A. Balza, M. L. 
wa, A. N. Łazanenkio, 
jewa, W. N. Nowikowa i (W. A. Maktakowea. 

Już d. 26 marca 1917 w Bej się pierw- 
sze plenarne posiedzem sa. ma którem 
Wid konieczność przystąpiemia do pla- 
nowego a i umupełniema calego 

je kodeksu, na który nałożyła swe 
niezatarte p'ętno epoka srożemia się najczac- 
sdżanei przedewszystkiem zaś — ko- 


mniejszej reelo, E 
rygowania wprowadzonych już w życie części 


kodeksu, traktujących e przestępstwach nel- Í 


Goldsztejna, N. A. Gromo- | 
W. D. Kuźmina-Kanawa- ' 


| R 


kodeks karay 03 r > 


gijnych, państwowych i prasowych, a w związ 
ku z tem — i ogólnej czóści kodelksu. | 
(W okresie czasu do zagarnięcia władzy 
przez bolszewików (peździermik 1917 r.) komi- 
sja ustaliła ostatecznie tekst stu klkudziesię- 
ciu artykułów. Poczynione ważniejsze zmiany, G] 
nas ze względów polity bliżej 


Ja "sai nilcKAŹ 


szkodzenia wyższym gd r | | 
wykonywania ich obowiązków i postawienia > 


warunki, przy kbórych 


„ 102, przewidującego udział w spisku, za” 
pac dla dokonania zamachu na ustalony * 
w drodze praw zaszdniczych ustrój państwo- m 

albo na całość terytorjmm państwewego. | 
paliw skreślenia tego artykułu dowodzili, = 
iż udział w spisku jest to tylko skomstatowanme 4 
zamiaru, zaś zamiar, jako taki, jest niekarak 4 
ny. Ozłonikowie komisji, domagający się za- 7 
chowania art. 102, dowodzili, że jesń w mim | 
mowa nie o zamiarze, lecz o występnym cj 
nie. Więlkszością głosów komisja posta iý: 
art. 102 skreshié. i 

Następnie krómisia uchyliła artykuly od 108 
de 107 K.K), k arzące za wszelkiego rodzaju | 
radzie 4 
następną i 
kwestje i 


od art, 108 do art. £19, om a.. 
i zdrady państwa, komisja i 


| 
sz A 


1) Obecny tekst polski: „wóinmy 


mamachu mz w- 
stałony w. drodze praw sssiuduiczych j « 


orne wach 
| państwowy lą mi i ustefomy w 
| zasadniczych, 1. poj e Śp czyki że 
moma było pociągać do odponyiedziańuości 
z mocy powyższego artyku, 
2) Uchyłona w Polsce. 
3) Stosowane w Posee. y 


„ROBOTNIK, wtorek, 3 stycznia 1922 r. 


wania lub przewozu tych utworów lub wize- 

_ mmków, o "le rezpowszechnienie, wystawianie, 

e, przechowywanie lub przewóz ich 

mie pm oraz art. 188 +$), dotyczący Wy- 

| ZE ac 
wygłoszonych. 


lub odczytanych 
albo rozpowszechniania tub wysta- 
na widok publiczny utworów dub wize- 

Fakó a z wiedzą, że zawierają takie wychwa” 


AŻ RSW mpoki at: 184 K. RK. © 
i karalność podawamia się za członka 
Pamującej, chociażby już zmarłego, za 
ae, działającą ma mocy pełnomocnictwa lub 
o) EERS aiek pren Pe 


ju kraju i ludności, to tego rodzaju preeshep- 
a M1 K. K. (swim 
i przewidz'anej w 


pis; Z sen., Tagancewem na czele, wychodzac 
żenia, że ludność rosyjska jest naogół 


zajnkerewowawia sie calg spra- 


, 
charaist: sok 
porządku i r 

jące: | kniej? 
jedn, 
zistejszego 
dymastjii 


punkcie drugim przewidzianych, — camianię- 
cia w domu poprawczym lub twiendzy”, W po- 
równaniu z teksiem, obowiązującym obecnie 
ną ziemiach b. Kongresówki, a stanowiącym 
dosłowny przekład z tekstu rozyjakiego, komi- 
sja Kiereńskiego, z jedmej strony, zmacznie 
zwiększyła represje za przestępstwa w artyku. 
de tym wymienicne, z drugiej zaś — glówny 
punkt ciężkości. przeniosła na motyw przestęp- 
siwa. . 

Art. 123 K. K. przyjęty został przez komi- 
sję w redakcji następującej: „wiamy dokona- 
mia łącznie z innymi mi zbiorowiska 
1) zabor, rabunku lub zburzenia składu bro- 
ni albo zapasów wojskowych, fabryki broni 
tub amumcji, miejsca  ufortyfikowanego lub 
statku wojennego, drogi żelacnej, stacji telefo- 
nicznej lub telegraficznej, mennicy, izby skar- 
bowej lub instytucji kredytowej państwowej 
lub społecznej, 2) uwolnienia więźniów z zam- 
knięcia za pomocą gwałtu dub uszikiodzem' a 
miejsca zaminięcia, — ulega karze katorgi na 
czas do lat 8“. Zestawiając mową redakcję 
art. 128 K. K. z tekstem obecnie u mas obo- 
wiązującym, stwierdzić należy, że komisja zr 
pełnie usunęła p. 1 cz. I tego artykułu, - gto- 
szący o karalności stawiania oponu, połączone- 
go z gwattem, sile zbrojnej, wezwanej w celu 
rozproszenia zbiorowiska, oraz końcowy ustęp 
tego artykul, ustalający cięższą (karalmość or- 
kr podżegaczy, kienowników oraz 0- 
perujących przy popełnianin tych czymów bro- 
nią lub przyrządami wybuchowymi.” 

(Dok. nast.). 


Mały teljeton. 


SYLWESTROWY SEN. 
Otóż, kiedy w noc sylwestrowa, pijany, 
jak prawdziwy antyalkoholik  (amiyalkokotik 
pije tylko raz ma rok tak, jak panna raz tyliko 
traci omote), usmąłem, zobaczytem Rok Stary. 
Był taki mały. jak ideologia endedką, chuder 
ławy, jak filozofja St. I. Witkiewicza, a smut- 
ny, jak Paderewski w „Dwugroszówoe', wzdy- 
chający do korony królewskiej. Szedł i szilo- 
chal, Strasznie płakał. Ale przyznam się, że 
mię ten jego płacz nie wzruszył. Zwróciłem się 
więc doń z dnwiącą miną: 
— Aha, stary grzyb'e! Skończyło się two- 
je panowanie. Wcale ci nie współczuję, pokra- 
ko. Beez sobie sam, bo ja ami jednej łzy nie 
uronię za toba, chociaż po wódce jestem skton- 
ng do płaczu, jak minister po utnacie teki. 
Stary podmiósł nia mnie swe oczy kaprawe 
i dówinywny zgarbione plecy, opat się na 


— Niewdzięcznikni! męża nie uwolmiłem 
cię od Basi i Hermensgildy, ! megen u 
trapionyh? 

— Hor, to prawda. 


-— Czyġ nie A A daj głupiej 
wojny, której we urmieliście się pozbyć weze- 


— A konsfytucję, kio wam dał, niadwłę. 
gi? Mój dziad wok 1919, mój ojciec rok 1920 ze- 
by sobie połemali na lenistwie waszych suwe- 
renów, a ja, ledwo koty marcowe zaczęły 
miaudzeć, jeszeze w pełni sił, na poczełku ży- 
woła uczyniiem to, na co moi pzodko we nie 
umieli się zdobyć, : Do diabła z takim światłem, 
niech was piormum trzaśniie, miewdzięczniki:! 
Staremu zańirzęsła się broda ze złości, sfu- 
kuat laską z gmiewem o ziemię, mparbit się i 
jat dreptać ku wsdhodowi słońca, gdzie na ben. 
0. czsu orakat JAŚ ie owy Miąt przytem mó. 
nę tak poczciwą i smętną, że już pożałowałem 


dowiiskła niiestychante | ciekawie. Prawda czyj 
złudzemie? Co mi tam! 

Sięgam db. pudetka po papierosy ale ręce 
mi drżą, nogi eie podemną uginają. Oby 

w. fobelm y i bezradny 

Ogarnia manie coś rw siodzaju PEES 
go smumu. Gra jakby orkestra, ziłożoma z ty- 
siąca szmerów. Melłodję (prowadzi potężny, 
głuchy głos biatodrzewia. Rozpięty magiem 
komarami jak olbrzymia wiichrzo 


ce i rozumiem urywame zdania, jedno slowo. 
2 + ram Adiga 
cy" o TINA le 
Boże, ©0 wa sanai szarpmięcie.. Jakby 
ktoś wat mofe- aeni w pohime aria by 
OSR Yin 


Gdym się okna, ai w najlepsze. 
W pokolu duża dymu a w, popiełniczoe  Impa 
niodopałków , Minęło chyba parę godzin? 


(Gość zapałał właśnie pap'erom, Łypną. | 


łem ku niemi oczami z nienawiścią a z jęszoza 
większem rozcielkawiieniem. 

— Przeniigdy mile nateżało rcebudzać w 
niej romautyczności i tych tam osobliwych cie- 
kawostek, Tyś twierdził uparcie, że Bóg ią 
stwomzy? ma wieńką artystkę i myliłeś sią pa- 


PO a aa, cana się wi wzięcie i w iym, EMR Była to ge- 


swych wyrzutów, ale zanim i dipha gowstać, 
aby go pocałówać w rękę, dziaduś chyttrym nu- 
chem zaw: mal palcami gdzieś koło mego serca 
i zmikmątł. 

Olanutnie zaniepokoił mnie ten jego dziw- 

my gest, więc zatrzymałem się i zacźąlem du- 
mać. Miałem takie wrażemie, że mi tem stary 
coś ukradł, ale coby to byłe? Zegarka Te 
wziął, bo go mie posiadam Przeliczyłam pie- 
miądze. Cały mój kapitał 8 tysiące meczelc na 
miejscu. Zajrzałem do kieszeni, w której no- 
szę mękiopisy. Są. Cóż u djabła? Co mi jeszcza | 
moglo zg nąć? 
Naraz zrozumiałem -i jak szalony puścitem 
się w pogoń za starcem. I jak Karolek Habs- 
burg mmołał do koalicji: „oddaj koronę!“ tak 
ja biegnąc wolałem: „Stary grzybie, dolinia- 
TZU, ktławiszniku, oddaj, coś ukradł — oddaj 
mi mok- mego życia, któryś mi zwędził!* Bie- 
glem i wołałem, ale staruszka nie mogłem zna- 
leść, zginął, stracił Się, jak masz „banita“ Pa- 
derewski. Tylko gwiazdy brały się za boki, 
pękając ze śmiechu, a B yk pokazał mi mar- 
chewikę, machnął kozła è zanżał z uo'echy. 

Rozpłakałem się. 

Nagle z nieba ak się młodziam piękny, 
jak skowronek, smukły, jak sama, ale u- 
śmiechmięty chytrze, jak i arcybiskup Teodo- 
rowioz. Skoczył na ziemię tuż przed moim no. 
sem i klan ając się, zapytał: 

— Zysiu, przecz płaczesz, przyjacielu? 

— Mrzymaj, łapaj! — rykmąlem. 

— Kogo? 

— A tego starego złodzieja, przewrołuego 
piemika, który. mi ukradł caluteńki, okrągiut- 
ki nob życia. 

— Ach, to się doskonale składa. Mogę cię 
uspokoić. Co tam płakać po starym roku. Ty- 
-Je on dzis'aj wart dla ciebie, co tysiąc marek, 
wyrzuconych na wódkę. Nie płacz. Ja ci dam 


z jedwabnych, delè 
katnych niteczelk. Obejrzałem go. Był on dziw- 
nie jasny, lśniący i biaży, jak obłok. 

— Ba, ale tamten był zapisany, peten 
prac, godzin dobrych i złych, znaków sendecz- 
nych i planów. A cóż ja mam z tym robić? 

— Amo pisz na nim, mój mały (co za im- 
pertymemcja — mój mały!). Gdy się zestarze- 
ię. przyjdę, zabiorę go i zaniosę tam, gdzie mój 
ojciec zaniósł twój rok ubiegły. 

— To talkie buty — hm? hm? — chrzgk- 
natem podejrzliwie, oglądając nowy mój ro- 
czek. Musi w tem tkwić jakaś emdecka in. 


ga. 

Ale gdy. chcialem jeszcze o coś zapytać i 
podmiostem oczy — mego znajomego już nie 
było. Zniknął, jak ks. Pośpiech ze swoją ko- 
Zysław, 


$.129 w robocie! 
W Nr. 353 „Robotnika? m dn. 31 gmd- 
nia zamiieścikiśmy list tow. Tadeusza Grusz- 
czyńskiego, oskarżomego z artykułów: 51, 129 
i 368 carskiego kodeksu karniega 
Obecnie otrzymujemy lit, pisany z wie- 
zenia przez tow. T. Gruszczyńakiego do jed- 
nego z kolegów. Przytaczamy z niego <łogłow- 
nię najważniejszy ustęp: 
„Szanowny i drogi towarzyszu. Jesz- 

cze siedzę. Oświadczono mi jeduak, ża 
wkrótce śledztwo zakońdzome zostamie i 

po wyrażeniu opinii p. prókuratoma i de- 
cyzji Sądu sprawa dopiero 

się wyjaśni Cóż robić — trzeba cienpji. 


` proslu cudna, kochana dziewczyna, prrema 
- czona na najlepszą, i co ważniejsza, ma unmoczą 
żonę. „Ach, urok Taty... Nie wiem, który z mas 
kochat ją bamdziiej. Tyś. ię. rozmzczeł i puze- 
wreszcie. 'zabiegałem 


od niej miał marzące spojrzenie piwnych oczna 
i armdka . aścisaięcie'. Ja.. malejsza © 
kos Com miat., Ach! Życiem to przypłaał: 


Widzę jego pogrzeb, - wlokący się aż na 
przedmieście Paryża, na daleki cmentarz. Wi- 
dzę maflomych i. kotegów, całą „kotonię” pol- 
dkg. Żałują samobójcy, wyrzelkaą na mieadno- 
we stosunki, pilotkują a pomad ponurym kom- 
duktem panuje czar cudnej, tajemniczej dziew- 
czyny, nieobecnej ma pogrzebie, czarnej gnog- 
mej panny Luty, I czuję jak ongiś przed laty 
niepużzebramą [i i po- 

wdiięczność dla RA 
aika który strzelił a 


jej, qprawozyni, być 
i mnie iść do niej, zanim Ale gdy go już za- 


kopią... 

I w pomieswanim w. aszołomieniu 
tego dramatu rawodzi pamięć. Wszytko 
gdzieś się Ez pasni 


— Chiot wam Opowiadaj, jak te by- 
k! Daey. czlowieku, fla wezymit? 


bio sam, jak tam uważasz wedle 


BAS 47 


psa Danean 


wie czekać, blo przecież gtowa ami merws= . 
mi kraty nie rozbijesz. Ciekawa razem 
co mówią teraz ci koledzy, którzy stawiał 
pam „ułtymatywne* żądania walłż de ` 
zwycięstwa! Siedzieliócie sami w Wieje- 
niu w Radomiu, więc wiecie o wszystkich 
hygienicznych urządzeniach tego dom 
poprawy. Ciasno, ciemna i wilgoć tam. : 
Reumatyzm mi dclega a i o przezię 

mie tmidao., Jeżeli zasądzą ze 

artykułów, jakie nam namzuca 

torja, czeka mnie 26 łat wiięziemia, wylidę 
więc na wclność 'w 77 roku życia, oile © 
oczywiście nie zgryzie mię wilgoć” T 


Kiedyù Mim. Sprawiedliwości „zaopiekuje 
się” prokuratorem radomskim, owym p So- P; 
chańskim, i dopilnuje, aby nie trzymano pnze- 
szło cztery miesiące w więzieniu (w dodatku 
w . niehygienicznych warunkach), ftudzi star- . 
szych i chorych, jedynie dla zaspokojenia car- 
skich apetytów radomskiego Rettingera? 
A E R 


O pome da inialigoreii ukraińskiej © 


Otrzymaliśmy następujące wezwanie a prośbę ~ 
o umieszczenie ma łamach naszego pisma: | 

Do organizacji naukowych, państwowych | 
i spolecznych instytucji, oraz jposzczególnych i 
pracowników w zakresie KA a także ua | 
kładów i osób prywatnych. £ 

Szakejący ezarwąay teror wladzy- bolsze : 
wiekiej na Ukrainie i planowe tępienie ukraiń- 
skiej imteligemieji zmusiły tę te gpuścić 
masowo Kraj ojczysty emigrując dp obojih * 


24 


A 


pańsiiw. ł 
W. ciągu ostatnich dwóch fat na P E | 
Rzeczypozpalitej puzeszły dziesiątki 


Polskiej 
tysecy tej intekgengji i w ficzibiio tej arama 
śitość prawników icnaz ich wngamizacja nanko- 
wa pod nazwą „Kłijowskie Ulnaińskte Towar | 
rzyciiwo Prawnicze”. 
Stan materjałny tych emigrantów wa i 
tey cieki; o jakąbędź pracę bard / 7 
trudno, wszystko, eo się dało wywieźć z bò - 
szewiekiego piekła — dawna wyprzedamo ¥ a 
przeżyto, zaś więltmość tych ludzi jest zupeł- | 
nie nie umdolnioną do pracy fizycznej. Stradi 
ogarnia na samą myśl, co się skanie z tą indeli- 
gemcją podczas madehiodzącej wuimy — wod 
jej > śmiierć ed głodu i zimna 
W takich warunkach płozostają obecnie i 
di bemrobotni prawnicy uknińscy, wśród kitó- 
nych są mmawtcy różnych gateni prawa, „OTAZ 
macy duże doświadczenie w niesieni 
służby r, społecznej i „da à 


do: Organizacji. Naukowych, 
Społecznych Instytucji, a tekiżo Osób i-Zakla= 
dów prywatnych * praca prosbe, o przyóénio a 
łackawą pomocą prawnikom tikrainskim, % 
dzietaiąc im odpowiednich posad i tem dając f- 
:m mełsmność Gorzystwie pracować, a jedmocze- 
śnie podirzymując ich w tej ciężisiej chwili. ©, 
Rada Towarzyctwa calkowicie bierze 0a 
siebie wausliką odpowiedziaineść za wszystkich 
o A ES AT 

Łaskawie propozycie i zalane GRZE 


 adnesować: 
'Tarmów, Hot. „Bristol“, Rada Ukraińskie 
go Towarzystwa Prawniozego. 

fWszystkie pisma uprasza się o łaskowó 


- 


przednskowamie mintejczej odezwy. | RER E 


Rada Towarzystwa Prawniezeg®. 
Daia 29 grudnia 19321 m 


cię i atmosfery waniodlej, nafzewitszejj pardo- 
logii, operującej poza granicami zdrowego Sen- 


mi. Z tej atmosfery oneqpałtómy natchnienie © 
do droczenia nietnazęsnej dziewozymy. 
to czynił po swojemu Tyś a nig jeśdnił wie 
siajikiem do Suresnes, ja tubiłem ją 


il 


EH 


samych sibie do amanta a Lide ja $ 
wo wysegdłem ołosjonną veka  Tyie, 

bie w leb sikzekił? Ty? Nie wiem, 
awego. 


= 


jiii 


ES S 


4 


ile 


rz; 
cze i niepiokęlej. 
, Zadltnniewa mnie, że mie o tem nie 
Gdzież się odiata moja peznięć? = 
do uliągo na R 
iishe oa aii 


c SPER r 


wiesz, co się dzieje i wszystko co tudzię myślą. 
Toż byś się wścieka? Nie kę ico 
rapem. 


Nr. 3 


Bezrobocie. 


W dm 10 b. m. odbyła się w Ministaryum 
Pracy konferencia w sprawie kryzysu w prze- 
myśle tytuniowym. Poza  pirzedkitawiwielami 
Zwiąrku Robotin. Przem. Tytuntowego, braki w 
niej udział przedstawiciele: Państwowego Mo- 
nopolu Tykumiowego, zarządów fabryk anag ku- 
piectwa tej gałęci przemysłu  Omawiano 8y- 
łuację w przemyśle i radzomo nad najważniej. 
E szą Sprawą — kwestia bemtboda 
g |. Fabrykanci motywowali zamknięcie fa- 


a bryk tem, iż Monopol Tytmniowy zapmestał 
f przyjmowyjia cztej produkcji, oraz nieustalo- 


„| nemi. stogunikami w Monop-lu. Pmedstawiciel 
Dyrekcji Monopolu Tytumiowego wskazał na 
i przeładowanie HBecynu i cymiku towarami, 
i 4 lecz. | zap > Pp Ë od 1-go stycmia wydoby 
fabryfk będą przyjmowane przez Dymekoję i 
nie widzi konieczności zamykania fabryk. Wo- 
bec powyższego oświadczenia; przedstawiciele 
(Związku zsżądali „dd fabrykantów cofnięcia 
wymówienia, co też riostałn  uskuteczniomę a 
| tem samem przestlenie uważańd za zażegnane. 
Tymezasem od 1-go stysznia 2 fabryki %3- 
faja uniemdhomieneą 3 zaś rędukują pracę 
do 3 diui i część robotników zupełnie zwalnia- 
ją. Kack swój tabrykanci tłumaczą m eprzyj- 
mowaniem nadal towarów przez Monopol, 
| wbrew oświadczeniu, zlożywemu przez przed- 
j stawiciela Marapolu 
ii o Robotnice i robotnicy następujących fa- 
| k tabacznych «irzymali kd swoich praco- 
dźmców na NowyfRek wymówienie: t. „Union 
* od czwartku, du. 29 grudnia pozbawiono pra- 
ey ma czas nieograniczony około 140 robotni- 
ków i nobotnie; f. „Pulcigres” od piątkm, dn. 30: 
udnia zwolniono z pracy. kolo 200 robotmi. 
ów 4 noboinic; £ Syrena” ad soboty, dm. 31 
uważa za zwolniąanch -80 robotników 
a proponuje pracę na 2 dni nv tygodniu około 
40 mbotnikom.; t „B-cia Polakiewiez* od so 
boty. dm 31 grudnia wydala okolo 70 robotni- 
ków, płacąc za 2 tygodnie. okolo 250 robot. 
> daje pnacę do dnia 15 stycznia na 6 dmi tw ty- 
5 gódmiu; £. „Noblesz” prolongwie pracę do dnia 
E 15 stycznia okolo. 400 robotnikom -i robcinicom 
| bez.amiafam, to jest ma 5 dni zy tygodniu, każ. 
dy z roboimików oddaje jeden dzień pracy 30 
| wydaliomym. 
o BIAŁYSTOK, 
| „Dziennik Białosiocki* u dn, 30 a m do- 


i Fiu dsla A 


i 
| | 


w przemyśle miejscowym najwięcej dał się we 

eniki noabotnikom fabrycznym. Przed święta- 

| mi reboimiicy więlsszych tabryk mieli pracę 83 

| razy w fygoriniu Lepiej było w mmiejszych fa. 

bmykarh, gdrfe pracowano cały tydzień. Faby- 

kanci wymówili pracę swoćm mobotnikom na 

dwa tygodnie przed świętami Termin ten już 

ubiegł. Niektóre fabryki zupełnie ' stangły. 

| Dla robotników fabrycznych kryzys abeany 
| - jest więc wprost katastrofalny. 

e W garbarniach. Z powodu zastoju w ham- 

Ga skórami niektóre garbarnie stanęły, część 


` jest czynna tylko parę dni ipgodmiawo. Wielu 
sobotników pozostało bez chleba, 
X Zapytanie. 
i Kiedy p. minister spraw 


AN nych Stanisław Downarowicz, byly woje- 
Si woda wołyński, zamianuje swego następcę 
ah | Stanowisko przez siebie opuszczone ? 

wzorem nieświetnej pamięci p. Sapiehy 


rezerwuje je na wszelki wypadek dla sie- 


bie, czując się niezbyt pewnie w gmachu 
W ma Nowym Swiecie, mimo ustaw wy- 
A m któremi «chce się BERG 


- Zblizka i zdaleka. 


"NOWY ROK PISARZA, 


A Jest Nowy Rok domorecy domu 4 pocztyl- 
SZ fona, jest Nowy Rok ministra, jest Nowy Rok 
gre kno — dlaczegożhy nie m'aiło być 
Bdku — pisżrza? Qzy kióny a towar 

* „, czytających mas, pomyśli o tem? 
Dozorca domu, dawniej stróżem zwany, 
s T api nocy bramę, gdy znoezej shuż- 
by redakoyjnej wracamy do domu. Dawionek 
go ze gnu, porywa go, być może, 
Ą obiet. ukochanej malżonki, proerywa mu 
i sen o wypramej miljonówne, RÓWNO- 


Kin inie, który mu dajemy w postani czerwn- 
ód zego Papierka —.ne równoważy iego wysił- 


ji ; ku i jego poświęcenia. (Wi ciagu roku ob. Fran- 
"GIER oddał nam yte ustug: nie pozwelił roz- 
ża Kraść wszystkiego węgla z piwnicy, odnesti 


pam TZEGy ną stację, sprzedawał nam chleb, 
który mu kum ze wesi zwozią. O innych wah- 
nie wspomnę Słusznie tedy, zby i on 
mial swoje e i abyśmy je w odpowiedni 
czcili iae ofiary, 
Talk samo Przyjaciel nasz — poczipiijan. 


— ama, bez zaynnej pomocy towarzysza potz 
| tyfona? Kio nas wiąże me ówiutem? Kto g 
R czytelnikiem ? Kto mam skargi zaogi na am 
dy i urzedników? Kto słowo naime miesie 
świat? kto stuży nenergizniejsaj, asóda: 
< tecmiejszej propagandzie ? Kto jest wiecznie 
ym nagie im do listów? Kio sprawia, że 
nasza jest zomranimiwana, zalsóna od 
Pia godeiny? Kito szemzy kuttuna, połnzę- 
wytania i — abonowania pisma? 


KRYZYS W PRZEMYŚLE TYTUNIOWYM.: 


Coby znaczyło Życie maco, rng pisma ipi. 


„ROBOTNIK”, 


Ale prócz płocztyliona jest przecie i pi- 
sarz O nim cały rok wszyscy pamiętają. I 
pownie dlatego nie ma on swojego święta i 
nie przyjmuje gratulacji. Caly nok wszyscy 
są z niego niezadowoleni To pisze za pz 
to znowu za Słabo. To pisze artykuły królk. 
to znowu tasiemce Rękląpis jego jest A 
telny (damij, o towarzyszu gecerse!), to zno- 
wu — bez treści Tb zaczepia dostaników 
państwowych, to znowu źle napisał o kabie- 
tach. To mu się <himmy-foxdrott nie podoba, 
to mown polka A la. Riosset podoba, To bur- 
czy na Michalskiego (ministra), to mie wwa- 
ża Trąmpozyńskiego za najpiękniejszy kla- 
syczny wzór słowiańskiego Apollina. To nie 

odpowiada ma listy czytelników. To znowu | 
mówi o nidh krytycznie, albo bez admiracji. 

,  Wymyślamy mu tedy, ile wlezie. Wizyecy 
potrochu. Poczymając od redzlstora, od admi- 
nistratora naczelnego, aż do chłopca: tedak- 
cyjnego Postarmzał się, jego artykuły są bez 
soli.” Dobrze by ucezypik gdyby przestał pisać 
i costal urzędnikiem na omentarau. Służba nie 


i 


Zożoną mię wymagająca ani ruchliwości umy- 
słu, ami zbyt wytężonej pracy. Opłacająca się. 
— woła chiiopiec madak- 


Precz ze. starością! 
cyjny. j 

Twierdzę jednak, że pisarzowi mależy się 
święto I jestem (pmzeświadkzony, że je po- 
siada Tylko jest dysknetny i dumny i mie 
oglase o tem w kdmatowasych powinszowa- 
niach. Możesz. czytelniku, nie czytać go, ate 
sam na tem tracism. Wiesz o tem z doświad- 
weń | czytasz Pismo jest dnogie, a gdy juh 
wydasz dwadzieścią marek, po przeczytania 
depez i notowań gieldy zajrzysz do tego dzia- 
h, kódy gospodarzem jest p'sarz. Niekiedy 
om cię chlaśnie — paskamzu, «szuście, albo I 
popmostm leniuchu <jpotecznyt -Powie „gorzką 
prawdę. Niekiedy poehwały © Sumaryteminie, 
o ewangeliczna Marko i Mario! Niekiedy ma- 
checi. do awnpej pomocy dla uniwersyteckiej 
młodzieży (i za © go ta sama młodmeż 
oszmerstwami, co mie bolą, obrzucj) Musisz 
go tzytać, a jeżeli żyłe w tobie duch, to go 
czytać muzie, I tak się do tego czytania, jak 
chłop mówi, „włożysz, kak: się do pisama 
pmyzwscza'sm, że bez niego żyć nie moaz 
i oo dnia go szukasa, zapodniemego między 
smpaltami gazety, Co to zmaczy pyta jodon 
(przez telefon), że Wialski nie pisze? Drugi 
madamemnie szuka Zyslawa. Trzeci nie może 
bez Boskiego, Czwarty pyta o zdrowie Bor 

To jest nasze Swieta 


Kiedy czytelnik 


„bez nas żyć nio moża, kiedy nas poirwebułe 


mi. kiedy domiądhnłe sie ò nawa zdrowie, 2 
nasze pówiodzenie, kiedy nam kwiaty przy- 
syta (i nie ma trummę!) i kiedy słychać mie- 
many głos w maume od teletom: „to iiowamzysz 
Benmażki?  Chchatama podjięfkować Panu z 
artykuł..." i głos urywa się, i nie wiemy, tio 
mówił i wydaje nam się, że to 36 pozyywii- 
dzeniie. 
Opowiadał mam pewien Kdlega po piórze 
I 


| 
> 
f 
| 
jak chleba powszedniego, kiedy tęsitni za na- | 
i 
t 


o następującym wypadku. Pewnego wieczoru 
ypotyka om dyrektoiike  saminarjum SO 
cielskiogo. 

— Wie pan, a. wiele myślałam o Padu 

— ?? 

— Tab, w czasie lekcji zauważyłam, że 
jedna e dziewczynek chowa coś pod iartusz 
kiem Zaiminygowana wołam urzemicę. „Co 
chowasz pad fartusnkiiem?" — pytam surowo. 
Dziewczyna wyciąga książkę. Rzucam okiem 
na okładkę: pańskie nazwisko „Skad masz 
tę książkę?" — „Kupilam „Dlaczego far 
pilag? Co wiebie ta książka obchodoi?* = „A 
bo to napisał pan ..." — „Czy anasz tego 
aiiora?“ (myślałam, że oma zna pana). 
„Znam, bo on kiedy byłam mata, pisywał ar- 
tykuły do jedniego pisma dia dzieci i tak mi 
się połobały, że sie ich uczyłam ma pamięć. 
Przechodząc Marzafkowską uliny zobaczyłam 
te ksiądkę mw kutęgati i impiam.. 

— Panie autorze, kończyła <rektouca 
seminarium, pam jest nafezozęśliiwszy Z pis SA 
ray. Dziecko natchnąłeś takiem uczuciem 
wdzięczności, że po sedmu latach pamicha 
jesmcze; do panu beio wmme To ieden a naj- 
rzadszych Wypadków, pytałam driś w semi- 
narum nauwzycieli Byk zdziwieni, oszol- 
meni takiem powodzeniem. 

Oto jest święto pisarza I nikt mn tego 
święta odebrać ule. może. Pracuje on dla „nie- 
znadego żołnierza”, dia niewiadomego czy- 
telnika. Praca jego nie idzie ma marnie wbrew 
temu, co sam o niej myśli. ' 


Dla tych „niernanych”, oo mm nie złorne- 
czą, co omczerstwami nie odpowiadają ma 
jego zaklęcia pracy "i idborwiępicu, dla tych 

„niewiadomych* — twomy jego poprzez łzy 
uśmiechająca się Muza. 


Byłem przed melu już laty ciiile na 
komcercie elynnego kapelmistwa Nikischa. 
Nietyfiwo- słuchałem, afè i przyylądałem się. 
Bylo naprawdę czemu. się pizygiądać, To. nie 
był zwykły dyrektor orkiestry, który jak przed 
wielu już laty warszawski Miimehe|mer miał 
„noa w partyfnze, a pałeczkę w góre”. To 
by] wódz, agd» 01 sir 
całej rzeszy skutzypijea, altówiełk, mezel, | 
waltorni i Klarnsłów. On je prow: . dokąd 
chciał, byt -i duszą każdego poszczególnego 
instrumentu, Cierpiat wraz z niemi j radował 
się wespół z niemi. A gdy już wszystkie pel- 
ne były tego samego twórczego entuzjazmu — 
podnosił się wraz z niemi na wyższy poziom 
ekstazy i piękna. | 

Parę  dzięsiąńlkiów tat mineto od owej | 
chwili jasnowidzenia, jaką dzieki Nikischowi I 


— 


wtoreń, 3 stycznia 1922 r 


przeżyłem, Jeszcze żyje wie mni, choć -nio 
wiem juź doś, czy Nikisch żyje jeszcze. Chwila 
takiego tryamfu, to napewno marzenie nowo- 
roczne pisarza. Niedościgła, bo osiągalna tylko 


w obicie — gemjuszów. 
j Henryk Bezmaski. 

REJA RK PORA GZ PECIEZZC A W LA ai ONE EO ŻA 

Udał się Nr. 4 tygodnika „Głos”, ne bogatą i 
urozmaiconą treść którego skladają się następująca 
artykuty. 

Minister Skarbu;  Niebezpieczeństwo komuniz- 
mu; Nadużycia w urzędzie mieszkaniowym; Syste- 
my wychowawcza księży; „Nuż w bżuhu* i Mimister 


i Spraw Wewmętrznych; Rozmowa z cudzoziemcem ; 
| Niedpalstwy urzędu państwławego; Polski atlas kon- 


gresowy; Varia. 
Redaktorem czasopisma jest p. T, Szpotański, 
b. radalstor „Namodu*, 


TELEGRAM Y. | 


Przyszłość przemysłu Gómiośląskego:. 


Katowice, 2 stycznia P.A.T. Naczelnik 
Wydziału przem. i hsmdiu Naczelnej Rady Lu- 
dowej, inż. Kiedrrtń, w wywiadzie prasowym 
przedstawił obeany stan przemysłu górnośląge 
kiego i zobnazóował przyszłość jego pot mada- 
mi Polski 

Na pytania, czy Rząd Polski bni 
šrodii, zapewni aigace rozwój gómictwa las- 
kiego, p. Kiedroń oświaddenył: „Nie ulega wąte 
płiwteści, iż sę pierwszych mięgiącach po przy- 
łączeniu tego kraju do Polski, przemysł gómo- 
Śląciki napaka ma poważne tmudności. Z. ple 
wodu zerwania węztów, łączących Górzy NE 
e dotychczasowemi rynkami i z powodu niedo- 
statęcznego przygotowania nowych - rynków, 
powstaną chwilowe niezbyt pomyślne warun- 
ki dla tutejszego przemysłu. Rząd Polski zda- 
je sobie z tego sprawę; to teń już od dluższe- 
go mau Czyni zabiegi, ażeby narazie w Polsce, 
a w przyrztości także i u naszych wschodnich 
sąsiadów zabezpieczyć - odpowiednie rynki 
zbytu zarówno dle górnośląskiego kopalnic- 
twa, jak i dla przemysłu huimiezęgo, Równo- 


cześniie udzielono delegatom: do rokowań gos ; 


padanczych instrukcji, ażecy w. jsknajzerszej 
misme uwzęledniałt życzenia przemyshi gór- 

nośląskiego i starali się, aby tutejsze kopalnie 
i pruedsiębiorsitwa mogly w dziczy m ciągu ko- 
rasta m dotychrzasowych siosunków ekono- 
mionych. Zapotrzebowanie węgra górnośląs- 
kiego: z pewmiością się aie zmuiąjszy. Nie mo- 
że wiec być mowy © przesilenó": i stagnacji w 
wyworie, matmy zapływniony, zbyt na całe lata 
Zmniejszenie sk wyrwenu dv Niemiec, które za 
2 dub 3 Aata mogtchy uastąpić z powodu wamo- 
żenia pnodukcji tamtejszy ch kopati, bedzie 
apówaioważone przez zwiększenie. się zaporze- 
bowania Polski i wsahodnich  dbszarów, jak 
B'aloruró, Litwy i Łotwy, nie mówiąc już o Ro- 
eti, która predzej czy później stanie się bemduo 
peważnnm odbiorcą węgla. Tak więc przemysł 
górmiuzy i miesze robidinicze beda miały na pol- 
skim 'Gómmym Śląc sky. zapewnioną przyszłość 
przynajmniej równia pomyślną, jak Tonini 
CZAS”, 


Na, pytanie, jak uksztaftugą się o BEP W 


` hutnictwie górtnośląskiem, po ob'ęciu władzy 


przez Polską, p. Kiednoń. ladipiowiedziiał:: 


„Odnośnie do sprawy hut trzeba rozróżnić , 
| dwie sprawy, a mianowucie: Sprawę zapotrze- 
| bowania Górnego Ślaska na surowce a następ- 


nie kwest < dbytu. Co do pierwczega paktu, 


STRAJK NA ŚLĄSKU. 


Katowiee, 2 stycznia. P.A- T. Wstktutets 
strajku kolejarzy w miegie i obwodzie wuoc- 
ławskim ruch kolefowy w dniu wozorajerym u- 
trzymywany był tylko z trudmością - Pociągi 
osobowe z Wrocławia na G. Śląsk pprzydhącjdzi- 
ły ze znacznem opóźnieniem. 


Wrocław, 2 stycznia. P.A.T. W młarodsj. 
nych kołach niemieckich, jak donosi „Ost. 
deutsche Morgenpost*, liczą się z dalwa moż- 
liwością zarstrzenita -sfe aytuaofi stra kowej; 
stwierdzono bowiem, że wrocławscy kolejarze 
nie reagują wcale na układ, zawarty w sobotę 
pomiędzy giówremi organizacjami strajkują- 
CIEN A ARNEE A 2 0- ' 


, 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 
FINANSISTÓW, 

Leafiełd, 2 stycznia. (PAT.) Rado. Pary- 
ska konferencja augie'skich, francuskich, wto- 
skich i belgijskich przemysłowców oraz tinan- 
sistów zmstałe zakończona, Zasadniczo zgodmo- 


no się na projekt, proponowany przez Angiję, 
który po dyskusji został jednomyślnie przyję- 


ty. z wyjątkiem propozycji finansowych. Me- | 


a» Opracowany przez TZECZOZNAWCÓW 8m- 
gielskich, będzie przedłożony Radzie Najwyż- 
szej w Camnes do *probaty, Szczegóły tego 
memorjału trzymane są w tajemnicy, aleogók 
ne jego wytyczne są znane, Ma więo być utwo- 
rzodty międzynarodowy związek przemysłowo 


ekonomiczny. W związku tym Amgiiia, Francja, 


Niemcy, Belgia, Holandja t Ameryka w-emą 
udział z kapitałami ściśle określonymi, Udw'ał 
innych państw sprzymierzonych oraz państw 
neutralnych określony będzie przez tanousko- 


angielski komitet organizacyjcy, do którego propozycji Ameryka 


NACZ 


Krenika po! tyczn 
* Kancelarja cywilna komunikuje: W sta 
wia Naczelnika Pańs'wa nie zaszła 
E'YPY: normalny, bez żadnych boónpdikzcji. 1 
tura w nocy z 1.g> na 2-gi i w ciągu dnia 2 : 
nią utrzymuje się ma wysokości olocio 38. 
powiadejące podwyższonej kanc 
czucie dobre. (PAT). 


Minister Skarbu ZĘ * dr. J. cm 
w soboię do Warszawy 2 PO A 
polski, gdzie przeprowzdził szereg k 
bowo-budżecwych. 


2 a : o” 
Narsmiek Tręmpęzyńcki wyżechał na wywe 
sy w Poznańskie, po 


w i 43 


mią 


fo ma mocy dezi genewskiej 
zobowiązane dostarczać w prow 

wym pewnej ilości mad, jak bo czmły 
czas Rząd polski zdawał sobie jednak 
wą, że po wtracie alzacko-lotaryńskich 
Niemcy nie będą może w stanie 
cas temu zadaniu podeleć Rudy 
ne, podhódzące ze Szwecji i Francji, 
tylko częściowo brane u mas w rach 
28 względu na stosunki walutowe. 
dy Ukrainy z Kreywego Rogu są dl 
<osiępme z powodu ch f 
pan geych w Rosii Sowt eddiaj, w gredi 
wamiu tych udności Rząd postaw 
zrzegódawo zbadać polskie złoża w pobiie 
Górnego Śląska i pomimo trudności fimezg 
wych nie cofnet się w tym odlu prz 
esaczmemi wydatkami. Daisiaj niec 
| wątpliwości, że ca 2 — 8 data Gówwy 


nych. Chcąc przyjść z pomocą 
metalurgicmeimu, cząd masz zgłosi 
oddanfa na korzystnych warunkach p 
lości terenów rudrmośnych do dys eit 
nosięskiego i polskiego górniatwa”. A 


gda ogromne". i 
W sprawia gai 
DATIN cynkowego p je . 
czy 


| sce, to też odiączewie mo GSG 
| = nie Gi się na pradalso 


Berlin, 2 stycznia, PAYT: 
kowe w Berlinie zaostrzytło dą 
zwanie głównych koleifowych ormai 
botników strakus nie parzysta s3 dog 
przeciwnie. w niektórych -audácia 
tychczag pracowano, kolejame (pat 

| strajku. AP 
INTERWENCJA WŁADZ KOA 

Eiberteld, 2 stycznia. Rp, Na Sru 
mów władz koalicyjnych kolejarme pod gi 

pacę tak, iż od rana Bia ta norm 


Pie 


z tych państw wynosić 

szterl. Bodzio to tak zw. kopita aoi Boy, 1 
ry nie będzie w całości złożwny w gotówce. P 
wna część bowiem Hp Aapiai mote 2 być 


raz sprawę, w jakiej wakicią 
ezone udziały państw. Ang! 
ko podstawe cegulaczize 
wirdomo, jakie stano 


ù i Koeti nia ronis ekspor- 
r. W. sprawie tej zgodzomo się na grunto- 
rmę dotychczasowego systemu celne- 
e istmieje tendencja, abp w jednako. 
a uwzględnić interesy wiełkich i mâr, 


rż, 2 stycznia PAT.) Wolff, „Echo 
s“ ogłasza szczegóły wytycznych, przy- 
przez, uzeczoznaweów koalicyjnych w 
e mającego powstać konsorcjum finan- 
wego dla odbudowy Buropy środkowej i 
jobodniej. W statucie konsorcjum — jak do- 
i dziemnik—zawarte będzie postanowienie, 
pty ma dostawy i prace przydzielane bę- 
pństwom w stosunku do wysokości wkła- 
umieszczonych w konsorcjum, 
( NTERENCJA DO SPRAW WSCHODU. 
ndyn, 1 stycznia. P.A.T. Biuro Reute- 
ae się, że po kpnfereneji w Cannies 


Win rosyisko-finlen izka 


Ryga, (WA.P.). Według wiadomości, ©- 
suych w sferach rządowych w Rydze, 
sowiecki wypowiedział wojnę s 
sutek jośepczyjecia puez nią 


L ta Mawietów. 


KONGRESY. 
ia. P.A.T. (Wied. B K.). 


, mianowicie: prowincji, obmo: 


1 stycznia. (W.A.P.). Podhig infor- 
zaczerpniętych w miamodajniem źródle, 
wie stycznia odbędzie się w Rydze kon- 
ący wdaje w której wezmą udzia? Łot- 
ka, Estonja. i Czechosłowacja, Przede- 
a będzie omawiana sprawa bezpo- 
aczenia Praga — Warszawa — 


o dyn, 31 gmidnfa P.AJT. Biumo Reme- 
że parzy otwaneju tegorocznej sesji 

vigi: muzefmanów w  Anachabad 
i zapowiedzici obwotanie repu 

Y Zjednoczonych Iudji ma dzień 1 


ay wojenne. Prócz tego rząd ju- 
OW note do Rady ZE 


opus dyplomatycznego przez nun- 
papiesliiego, Cerettitego, prezydent 
oświadczył, że nafjgorętszem jego ży- 
1 jest, /aby rozpoczynający się nok przy- 

mu światu pokój, naprawił krzywdy 


oczwzegł 

cej do mgrum: b: NOWEgO 
, przewidzianego traktatami. Prezydent 
głębokie zadowolenie z tego powody 
mem mt byłło współpracować z przedsta» 
dami dyplomacji w duchu zupełnej agody, 
Aeran dal- „wyraz nadziej, ġe w dziele u- 

| nia pokoju nowy noe będzie rokiem 
ym. Przemówienie swe miagail 
>I wyrażeniem podziękowania pog 
esem korpusu dyplomatycznego, na spd 
Hérego wskutek radosnego faktu wznowienia 
jooo ików ze Stolicą Apostolska stanął num. 
| mila wh uwrócił się wreszcie 


: 


ROBOTNIK“, wiorek, 3 stycznia 1922 e. 


Wiadomosci telegraficzne. 


— W mwiązłu z manifestacjami w Sebenico, 
Splicie i Zagrzebiu przeciwko Włochom, do portów 
dalmatyckich wysłano nowe włoskie okręty wojen- 


— Objęcie przez Wegry teremu płebiscytowego 
Szępronia odbyło się w dniu Nowego Roku w spo- 
sób uroczysty, 


— Obie Izby parlamentu framouskiego przy- 
iely projekt budżetu. 

— W prowincji indyjskiej Tuniaą przyszło z 
powodu aresztowania kilku tubyków., do poweż- 
nych zaburzeń,.w czasie których 4 osoby zabito i 
kilka ramiono, Wysłamg wojska, celem przywróce- 
nia porządku. 

— Pełnomocuik rządu niemieckiego—Lap wre- 
czył w Weszymg'onie pisma uwierzytelnicjące, 

— Wedlug wiadomości z Cork, rząd: sinntejni- 
woj wydał dekret, zakazujący emigracji do Ame- 


Sprawozdanie z działalności Okręgowego Komitetu 
Robotniczego Polskiej Partjj S: ejalistycznej 
za m. październik 1921 r. 


(W miesiącu sprawozdawczym Okręgowy Komi- 
tet Robotniczy odby! 2 posiedzenia, Na posiedzeniu 
OKR. w dzia 81 październiką r, z. dokonamo wybo- 
rów nowej egzekutywy. 

(W sklad egzekutywy OKR. weszli towarzysze: 
Rajmund Jaworowski, jako przewodniczący OKR., 
Adam Szczypiorski-—-se ekretarz OKR., Gardecki Zyg. 
mumt, Fidzińak; Edward, Kowalew Sofroniusz, Żem 
kowski Jam i Cetnerski Wacław, 

W miesiącu sprawozdawczym egzelcutyma OKR, 
odbyłą 2 posiedzenia. 

Na dziełiicach odbyło się zebrań ogólnych 25, 
na iotórych były omawiane sprawy organizacyjne 
oraz sytuacją polityczna. Komitety dzielnicowe od- 
były ogółem 38 posiedzeń. 

Dnia 9 paździermika odbyła s'e konferencja dzieł. 
nicawa Komitetu Praskiego PPS. 

Na skutek zamachowego projektu p, Michałskie- 
go o ograniczenie dziaemią ustawy o 8-godzinnym 
dnia pracy akcja OKR. byla skierowana głównie 
w kierunku uświądomienia klosie robot'czej tych 
skutków, jakie pociągnęłoby za sobą przyjęcie pro- 


Konferencja m'g- 

dzydaielmicowa, która obradowała od 10.X do 13.X, 
Jako protest przeciwko zamachowi: Michalskiego 2o- 
stał na dm. 14.X proklamowany Strajk, oraz zwoła- 
ny wiec, po którym odbył się pochód z udzialem 30 
tys. robotników, 

Strajk oraz wiec był popirzedzamy masówkami 
m fabrykach, k'órych urządzono 22. 

W miesiącu sprawozdawczym odbyty się 8 od- 
czyty centralne, oraz 5 odezytów dzielnicowych. 

pnia 2.X odozytu tow, Dozyńskiego: „Problem 
pracy że stanowiska socjalistycznego*  wysłuchało 
1.000 osób, 

Duig 16.X odczyt tow. Czap'ńskiego © zjeździe 
katolickim; odczytu wysłuchało 1500 osób. 

Dnia 27.X odczyt tow. Diamamda n. t. „Polska 
polityka finamsowa i gospodarczą”, który zgromadził 
600 siuchaczy, 


: „Związki zawodowe i kieru- 
nek w mich”, Hartieb Tadensz: „Przesifenie gospo- 
darcze po wojnie". Jaworowski Rojmumd: „Rewolu- 
eja w roku 19045", Barlicki Norbret: „Zadanie prno- 
letarjatu w chwibi obecnej* (odczyt, zorgamizowany 
przez dzielnicę Jerozolimską). Szczypiorski Adam: 
„Zagadnienie narodowościowe w socjalizmie", ; 

Oprócz tego Wydziat tut'uralno oświatowy vor- 
ganizował cyk! wykładów. hygjenicznych, których w 
paździerziku wwygłoszono 3, 

IW październiku Wydział feul.-ośw. odbył 4 po- 
siedzenia, Wydgiat finansowy .4 posiedzenia, 

W ciągu paździermika przybyło 116 mowych 
człomików. 

IW październiku wysłano listów: 47, W 3 ficz- 
bie 8 okólmikii, ż otrzymano 42, 


"——=—— na 
Z prowincji. 
Augustów. 
(Korespondencja własna) 
Zjazd rdemobilizowanych żołnierzy. 

i W dniu 27 grudnia r. z. odbyt się tu zjazd. gde- 
mobnizowamych żolmierzy i oficerów. Zjazd był nad. 
spocziewanie Eczny; 2 sale klubu robotniczego nie 
mogly zmieścić wszystkich: uczestników. 

. Przed otwarciem zjazdu była zarządzona reje- 
stracja obecnych, sle wobec wielkiej ilości przyby- 
łych na zjazd uciwałony przerwać ją i przeprowa- 
dzić szczegółową ankietę w powiecie, obejmującą 
nietylko iłość zdemob'livowamych, lecz ich oddział, 
Sm zdrowia, elen maiezjalny, nieuwzględnienie po- 
| dań o grunt i służbę itd, 

Z nieukończocej lsiy obecnych widać, że budo- 


wał Polekę i bromił ją przed wrogiem proleterjat 
miejski i wieki, stwierdzono bowiem, że zamoż- 


,231-66. 


Setki zdemobiłfzowamych wskutek wofty postra- | Się z powngą i spokojem (rzektbym z pewmą sw 


dało swe warsziaty precy, wróciii okaleczeni, z ktt- 
lami w ciele, chorzy i niezdolni do pracy, Oni ż ro- 


dziny ich prseżywają najokropniejszą nędzę, mie | 


mając zrikąd pomocy. Tymenesem, mimo zapowie- 
dzi o redukcji urzędów i urzędników, mimo nakazu 
wyższych urzędów o przyjmowaciu do pracy zdemo- 
bilizowamrych, w p” mtecie eugusowsk'm w urzędach 
i instytucjach raącowych i prywatnych siedzą dzie- 
siąiki niepotrzebnych pamenek, przybyszów itp. 


Gorzej przeasiawia się a ziemią. Powiat augt- 
stowski obfituje w grunta rządowe, majorackie i po- 
cerkiewne. Niesiety, Urząd Ziemski i Starostwo jest 
pod wpływem Zwiazku Zięmiem i kleru, których 
s'araniem 1ajlepsze majątki zosta?y przemmaczone na 
szkoly rolmicze, których nigdy nie będzie, część 20- 
stawioma w dzerżawie „panów aremdarzy” i stop- 

niowo przechodzi ma ich własność, reszta wostała 
podzielona już io między proboszezami, cz?onikzmi 
komisji ziemskiej, wój'ami i „prawomyślmymi” . już 
10 po wygórowanych cemach sprzedaną 

i szmuglerom, 


Bezrolmy i małorołny żołnierz patrzy, jek się 
„Spoleczeństwo”* krząta, aby om uiydy mie doszedł 
do posiadania własnego kawnlka gruntu i własnego 
kąta. 


e 


To też rozgoryczenie zdemobilizowemych jest mie 


do opisania, i s'an rzeczy, mimo że obrady toczyły | 


rpa wojskową)—stan rzeczy jest rzeczywiście 
groźny. 

Zebrani, dziękując organimstorom za zwołamie 
zjamiu, domegałi się utworzenia stałej organinacji 
byłych wojskowych dla skuteczniejszej obrony praw 
zdemobilizawanych, gdyż pojedyńcze wysiiki kağ 
czą się podróżą „od Ammaszą dy Kaifasza*, . 

Po szzególowej dyskusji uchwalono: 
=" 1) Wybrać pełnomocny Komitet Zjazdu z 5-u 
członków, którego zademiem będzie: a) wystosować. 
memorjał do: Sejmu i Rządu, b) utworzyć biuro po. 
średmiotwe pracy, w celu za:mudnienia bezrobotnych, 
e) zorganizować komitet pomocy dla ziemoblizowa. 
nych żo'nierzy, d) przeprowadzić ankietę w powie. 
cie, obejmującą wszystkich zdemobił'zowanych, ich 
stan adrowia, stam majątkowy į rodzinmy, zasługi í 
oznaki bojowe, ©) domagać się uwzg! ędnienia podać 
w urzędach i fustytucjach państwowych ù prywałm. 
i f) zwoływać zjaody w razie potrzeby. y 


2) Zjend jedmog'ośmie uchwalił potępić jalenaj: 
ka egoryczniej dzialalność partji ludowo-narodowej 
w Sejmie i pom Sejmem, szczególnie przeciwdz%- 
łać na miejscu aghtatorom ks'ężo-pańskim, szkalują- 
cym na wiecach Polskę, Rząd i Neczelmika Państwa. 

Zebrani stwierdzifi, iż go'owi są stanąć w obro- 
nie czoi Naczelnego Wodza, jak jeden maż, +" 

f Uczestnik zjazdu P. H, 


ce ma DROBNE. I 


HERBATA 
"SIBUMION" 


angielska, wytworna w smaku nie-| f 
porównana. Żądać wszędzie 
Skład główny: „Źródło Polskie” 
Jan Grodzieński I S-ka, Marszał: 
kowska 95, tel. 231-66. 


CUKIER na worki i pudy. 


„Zródło Polskie] B 
Jan Grodzieński I S-ka Marszał-|| 
kowska 95. 


KOLONJALNE 4 
ry, cukry, czekoladę: Marmolad 
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera} $ 
tywom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie“. Jan Grodzień Í § 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefoh 231-66. 

w fas- 


MARMELADĘ 


kach 
i skrzynkach poleca 


„Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 
szałkowska 95, tel. 231-66. 


MĄKA, YŻ, KA- ; 
SZE, FASOLE. 
GROCHY, ; m worki i pu- f 


oleca|$ 
„Zródło Polskie* Ja rodzień-| pi 


ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95,14 


tel. 231-66. 
do prania i toaie- 


MYDŁA towe po cenach 


fabrycznych poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński I S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


SMARY, OLEJE, 
GWOZDZIE, CE- 
MENT, poleca „Zródło Pol- 


skie” Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, fel. 


Lekarz 
Dentystą 


A 


l. Meble rozmaite solidnej ro- 

boty. Wielki wybór. 

Ceny 50 proc. zniżone. Uwaga! 
Najtaniej! Szpitalna 4. 

ślubne, złote, srebr- 


KObrączki ne złote pierścionki, 


kolczyki, zegarki. Ceny zniżone. 
Przyjmuje reparacje tanio, dob- 
rze. Zegarmistrz Gutmacher Smo- 
cza 21 mieszkania 23 róg Dziel- 
f itar szyjemy na miarę z 

ad y naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki 
burki, spodnie po cenach nieby- 


wałych. _ Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 


Igły. płyty, Specjal-| Fl 


(181 fony, s reparacje gra-| $ 
mofonów. PAu ih Gutma- 


chef, Smocza 21, róg Dzielnej. 
| AORE A M WANNA 


mandolinie. skrz 
tla gitarze, Sick lekcje gry za f: 
sadniczej. Niecała 10—13. y 


3 |] 
OBUWIA póki ne obejrzysz Wil 

cza 27, m. 

05) Obrt maj$ zz. 


ne. wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 


Ly Bęta 


Państwowy Urząd 


Lakaa Artykałów Pierwszej Potrzeby 


podaje niniejszym do wiadomości Magistratów miast, Związ- 
ków Kooperatyw I poszczególnych kooperatyw, że 

posiada na składzie niżej wyszczególnione artykuły, które 
§ wobec likwidacji Urzędu sprzedawane będą tymże insty- 
koon po cenach przystępnych za gotówkę do dn. 


w Warszawie_w Centrali P.U.Z. 
A.P.P..u, Krakowskie Przedmieście 55. 


Kawa zbożowa, cykorja, makaron, wor= 
ki nowe i używane, olej kukurydzany, mąka żył- 
nia; jarzyny suszone; 
mydło szare, chiorek w rurkach szklanych, spiry. 
tus zgęszczony w puszkach, 
s buty dłu 

ennicze baw 


Sosnowcu — w biurze przy ut. 
- Małachowskiego Mr. Il: 

Fasola w konserwach i sucha, sól biała | szą- 
ra, cukier biały I żółty, łój, skóra twarda | miękka, 
skóra juchtowa końska oraz futrówki, trze» 
wiki robotnicze niskie i wysokie, oraz . kowang wó- 
kiennicze bawełniane. "Z" 
Ceny oraz próby powyższych CARE. są do przejrze- 
$ nia w wyżej wymienionych dwuch biurach, które upoważnio- 
ne są do natychmiastowego wydania zapotrzebowanych przez 
instytucje samorządowe i spółdzielcze artykułów, po uprzed- 
niem wniesieniu do kasy pełnej naleźności. 


Towary nie wybrane do dn. 15.1 1922 r, będą roz- 
przedane w wolnym handlu. 


dr. F. ROSTAGASK 


Łazarza Chor. skór., wener., anall- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 


E. RELRSON 


od 10 do 1 i od 3 do 7 
Wolsk» 34 — 5, Il-gie piętro. 


suka dnia 30 XII mała, 
czarna podpalana, wa: 


papierosy „fielekać, 


buty gumowe Śnie. 
ie skórzane oraz towary włó- 
nianea 


lek. asyst. 
szpit. św. 


Awalifikowani lie 


i zdolni podlewacze luster, z znej: 
dą stałe i popłatne zajęcie. Z gło- 
szenia pod „Sziifierz” do Biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra- 


ków, Grodzka 13. 
Choroby wener., 


Di. BUENA skór. | ak aa 


Analizy krwi 5—7 w. Leszno 


Przyj- 
pw 


ROBOTNICY! 


Nie przepłacajeie na ŚwiętokrzySkiej 


i drugich ulicach Warszawy. 


jeżeli chcecie kupić Garnitur męski, kurtkę ciepłą, palto lub 


spodnie do pracy 


zajdzcie na POLNĄ 52, a tam 


w Domu Handlowym Wacław Mieszalgki 
możecie kupić Hurtem i w Detal 


Gzenitur za 7.400 mk. 
AG do pracy 1.600 mk. 


AA RATI 


Niezawodny środek przeciwko 
chrypce, duszności, kasziomy 


„GRANULKI 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
| wyrobu labora- sw Warszawię, 
bilaris farmac. „Ap Kowalski Miodowa j, 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
arsar wać Woch do wyidwii pudełka. 


Palto jesienne z4 43.000 = 
Kurtkę ciepłą 2a 4900 „ 


gotowe ubrania, futra, pen zimowe 
oraz dla ye "a o ja reczesy 


„POLONJA“ S-to rapsia. 4, tl. bia 


drugi dom od Nowego: Światu, 


RUSSYANA* 


SAER E y 


LBDGTKÓW zegarów ściennych, 


stołowych, salono- 


kosztem. Prośby. apelacje, kasa- 
cje tani Krak. Przedm. 85—4, 


do 10 r ło od 4—8. 


OBROŃCA długoletni „Henryk“, 


Leszno 38, m. 6, przyj- 
muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 więcz. 


wych, budzików — wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, pmke na, (ania, 
gwarancja roczna. „Fortun 
Nowy-Świat 10. Telefon 140-58, 
n e w w ee, 


Í szpic bialy- Odprowa- 
Lgiął Gzić za nagrodą. Poz- - 
nańska 38 m. 15. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. Qdbito w druk. „Rabotnika”, Warecka A Wydawca: Rada Nacz. P. „8. 7 - 


$ 7 ae, „e wada 


bi się „Mucha“. Łaskawego zna: 

lazcę uprasza się o odrowadze: 

pis za nagrogą. iiai 13 
<25. 


niejszych „braci rodaków“ ani ma zjeździe, ani też 
w wojsku prawie mie bylo, przynajmniej tak się 


jo przedst ciała dyplomatycznego z 
Reog, bv 2 w lego imieniu życzenia 
zn Padwa i naczelnikom państw, którzy są | rzecz ma w powiecie augustowskim. 

sait we Prang, rąprezenitowani. i Dzesią'ki mówców z różnych krańców powia- 


| ku zabierało głos w sprawie obecnego położenia ipni 16 grudnia pies Bober. 
fi ii; 


man policyjny czarny 
podpalany. Uprasza się o odpro- 
wadzenie za nagrodą na ul. Smo- 
czą 28 do właściciela domu. | 
Nieprawny posiadacz będzie od- 
powiadał sądownie. 


zdemobilizowanych, stwierdzzjąc, że ani Rząd i Sejm, 
PREMIERY wiekiego pro- | "7! sPokczeństwo i vybrane przez niego orge, 
gramu fioworocznego. Mapil | | pie chcą spełnić swych obietnic i obowiązków wzglę- 
 alrakcjel Wybitne siły, artystyczne. | dem abrońców o;czyzny, 


Dziś Powtórzenie 


a 


ktor aczelny dr. Feliks Perl. 


i „ROBOTNIK“ 6 
Zyrardów, 


(Korespondencja własna), 
Niedomaganią gospodarki semorządowej w na. 
szem mieście są obecnie aż nadlio widoczme, Stron- 
miciwa robo!.nicze wycofały swych przedstawicieli, 
mie widząc możności współpracy z ludźmi, którzy 
pragnęliby zostawić po staremu, pozatem 
panuje tu ogólnie brak zaufania do Rady Miejskiej. 
Ludność miasta wprost miemawidaj Rady,  człodko- 
wie której okazali się i złodziejami (dary amery- 
kańskie) i paskarzami (przechowytemie sloniny), 
Nawet talkie stronnictwo, jak- NPR., mie mogło tam 
wytrzymać i wystąpiło z groźnem oświadczeniem, 
złożonem przez posta Galińskiego, który publicznie * 
oskarżał ławnika Jakubowskiego, że przyczynił się - 
do zuibnięcia 18 wagonów drzewa oraz inmych sza- 
chrajstw. Ławnik Jakubowski ma pociągnąć podo- 
tmo posła do odpowiedzialności ra jakoby fałszywa 
oskarżenie, ale dotychczasowe jego milczenie daje 
i dużo do myślenia. Magistret, zarażony wi- 
cziię miedołęstwem i Śpiączką Rady Mieqskiej, 
ebsolutnie nie nie robi i to w żadnym kiemmiu. 
Przy sposobności: mie zeszkodzi: wspomnieć o ko” 
misji sznitarnej, kiórą absolutnie mic mie robi. W 
mieście są brudy niemożliwe, w niektórych piełcar- 
niach rówmież strasziie brudno, kranów z wodą ni- 
górie niema; z domów prywatnych wszyscy chodzą 
po wodę do wodociągów fabrycznych, wskutek cze- 
go *wnrzą się ogorki na kilka wiorst, a w razie po- 
żaru, zanim etraż zajdzie studnię z wodą, to i ga- 
sić niema co (pożar elektrowni i młyma), gdyż plo- 
mące budynki przedtem już w gruzy się zanieniają! 
Związki zawodowe w żyrendowie jeszcze w TO- 
ku 1920 zwróciły się do Województwa Warszaw- 
skiego 2 żądamiem rozwiązana Rady Miejskiej, 
wskazując na popełnione nadużycia i imme przyczy- 
my. W rezultacie zjechała komisją, która po kiin- 
dniowej pracy caty materjał  wręczyta  wojewódz- 
twu; wcjewódziwo mé, apierojąc się na otrzymanych 
materjałach, wysłało do Mimist. Spraw Wewmętrzm. 
wniosek, domagający się rozwiązamią Rady Miej- 
Skiep i skierdwania sprawy nadużyć do prokunatorfi, 
Od tego czasy wszystko umilklo, Zwiągki zawo- 
dowe nis otrzymaty żadnej odpowiedzi z wyj:knie. 


. DZY ea eT pożniej avii- 


Jui pół roku Może by tak p. Kużyma, szet wiy- 
dziełu szmtorządowego w Mm, Spraw Wewn, ze- 
chcial udzielić informacji w *ej sprawie? 
-Fabryka miejscowa została uruchcnioną, . terz 
podobno tylko do 15 b. m, Fabryka ociąga się z 
przyjmowaniem robotników, ĉo Snaszmię wpływa 


imżynier Wiożński, gdy się do miego zwracają robot- 
nicy, szułzający pracy, seram beda ich, do jakiego 
należą rwiązku, a gdy się dowie, że do klasowego, ` 


to odpowi: że precę może qfffmymaś tylko wie- 
dy, gdy będzie należał do Związki NPR. Możebytek 
zarządca łowy, p. Szredmicki, przestał timy- 


w fabryce agitatorów NPR., gdyż fabryka jest 
tkich, a admimstracja pod żadnym wagle- 
nie może być ekspozyturą NPR, 


„PoE 
I 


M 
[i 
I 
i 
sii 
i: 


+ [Wkrótce ma odbyć się wnlne zebranie Zwiąskia 
włóknistego w drugim terminie i komumiści robią 


torów nad prolotarjatem, gdyż do zarządu komisji 
lzyjnej a sądu koleżeńskiego wymnaczeni są je- 
ndm i ci sami ludzie, a na pierwszem miejscu wy: 
miozy jest czlowiek, którego oddawna miema w 
Tdowie | który mio nie ma wspólnego ani z fa- 
gui ze Zwiącdkiem. Są na iście i tacy, którzy 

zosiaii ze Związku wyrzuceni, Nadmienić należy, że 
tu i listy nie pomogą, gdyż kinsa robotnicza w prze. 
ciągu 8 lai dosyć miała warcholstw komumistycz- 


> 


nych. | 
~- fosy czyte'ników, 
Soit Kto bojkotuje oświatę, 


6 Towarzysz Redaktorze, 
| "We wszystkich neszych ciałach samorządowych 
- daje się zaobserwować fakt. i+ iudzie postępowi dą: 
dą do oświety za wszelką cenę, a koltunerją & j. 
obszarnicy, pnakarze, księża — zę Wszysńkich sil 
ja się oświatę zutamoweś, sparaliżować wezel- 
| akcję oświatową : 

Tak jes: i w Nasiolsku w siencstwie Pultus- 
e Otóż na posiedzeniu Rady Miejskiej w Na- 
burmistrz postawił wniosek, by dwa mi 
; | marek nadwyżki * przeznaczyć ma budowę 
 gmaehą dla szkoły powszechnej, zarmaczejąc, że 
dotydhczes szkoła mia bardzo niehygiemiczne, bruid- 


o W głosowaniu jednak wniosek ten upadł Ob- 


| sist0iCY ù paskarze bowiem, utyskując na podatki, 


putjet -~ 
| Niechże robotnicy 5 robotnice m Nasielskā 
wiedzę, kto dla teh dzieci choo niewoli i ciemnoty: 
JWPen Renteckj Witalis, obszarnik, członek Z.LN.; 
„p. Winkowski — piekarz ; rymara, Oh. D.; Ber- 
 garm — kupiec (żyd ortodoks); Rengewerta — 
kamienicznik ; Wąs (lawnik) dentysta; Goldszlajk, 

piec; Aibif, , kupiec; Szwefiebong, kupiec; Lew- 
owicz, fabrykant wody sodowej, wd. 2-ch kamie- 
-kupiec i Michel — kupiec, Czyli prawica 
wszystkich wyznań  przeciwiko przedstawicielom. 


Kudłaeż, 


„ do zwierzchniego mi Dowództwa REG o bezier 


; skowej, orza regulaminów i instrukcji, wydawę 


. nienie z wojsice, to „Baon Ore m 0d 


. daźaly wojskowe od MiS, Waoisk., powinno dbać 6 


, zy demobilizacyjne, wydene præg- M. S$. Wojsk. w 
. stosumku do podlegałących zwalnieniu R 
, ewentualnie odpowiednio uposeżyć ide ne pe 


8 ROBOTNIK* 


Rozkazy demobilizacyjne a Baony Celne. 


Od czasu podpisznia polktu ryskiego, M. $, 
Wojsk. wydaje stopniowa rozkazy © beztenmino- 
mem urlepowaniu, 

Międry mnymii M. S, Wojsk., « witaj E~ 
Dow. 2 Armji dn, 18 czerwca r. u, wydało rozkaz g 
bezterninowem urlopowaniu tych 
którzy jako ochotnicy wstąpii do Węgska Pol. bea 
względu na rocznik, o ile mają za sobą nie mniej 
niż 24 miesiące łużtyy wojsk. przytem obanczemi - 
są rodziną, którą utrzymują i zgłoszą ooer 
terminowe urlopowania, 

(Powelnjąc słę na powyższy roakaz, 


minowe urlopowemie, dołączając do 
mego oiea orz zaświedczenia władz zdministracyj. 
nych, chcąc zapewnić byt  materjalmy kawe 
swotm,. niezdolnym do pracy fizycznej, orze ~ 
mafoletnim bradom, 
Po 11-40 Cniowem zełetwianiu, mej prośby m 
D-twie Becan, otrzymałem zawiadomienie, iż zdes 
moblizowanym być uie mogo, „gdyż Baony Celma 
nie podldzują M. S. Wojsk, tylko M. Skarbu, wsłru- 
stek czego rozkaz powyżezy nie detyczy tutejszego 
Baon? (nadmieniam, dż. Baca mój omawiany noge 
ing demobilizacyjny otrzymały, LU; 
Slużbę. wojskową pełnię -w Baonie 
Kłóry musi Ścikie stosować się do dyscypiny 


wyeh przez M, S, Week. o ile zaś chodzi o zwol- 


Wej.“ KPA re è 
rhan Sktebu, przejmując niektóre od- 


to, aby były w mich poprzetoło wykomane Torka- 


` wech urzędników pańsiwow yo aagi: a -à A 


. eddzietów wojskowych, w myi powyżjastewke - 


a- 


* Prak. >. ko p jęki prz st. dla niezamożn. 
ý "PRE 


te, sżeby byli zniedhęcenć do pełnienia służby, gdy 
widzą, że zwalnia się ich towarzyszy broni z innych 


nago. rczlcazn. 
Szeregowy. 1 komp, Baonu Celnego Nr, bb 


„91 4” Dr. KORABIEWICŻ 


WENEROLOG zP 


Ruch robotniczy, > 
Lina 


De tow:rzyszy s Grochowa, Sekretacją 
OKR. PPS. wągwa wszystkich yF ai 


członków PPS, Y sympatyków 1 AM 
warsztatach kolejki Wawerskiej w j 
tub tem zemieszkałych, aby egirsilisię do eN 
kreterjatu OKR. (Al, Jerozolimskie maw: A 
bcte dn, 7 stycznia o g. 6 wieczorem., © <; YE, 
Egsekntywa OKR, W środę dn. 41 o 5 A 
w lokalu OKR. (Al, Jerozolimskie 6) ú dbędzię 
się posiedzenie egzekutywy OKR. A NG 
Qkręgowy Komitet Rokotniery. W 
dn, 4.1 o godz, 1 w iokatu OKR. (AT. 
limekie 6) odbędzie się posiedznie OKI > 
Wydział kobiecy PPS. W czwartek dn 6106 | 
8 wié. w lokam OKR (Al, Jerozofmelce 6) odbę- | 
dzie się posiedzcmie Wydziału kobiecego PPS, ma © > 8 
które proszeni są o konieczne Przybycie. tow. baw. | 
Dąbrowedki, Pidzińska - Jaworowstot, GU sie, 
KNmowa, Kowajew, Piotrowski i Ruduieka 


Dzielnica Praska, We wtorek dn, 8.1 0 | 


Dzielnica Powązkowska. Wo wtorek dm. O 
godz. 7 w letshi dzielnicy (Okopowa 30 m, 18) © 
będzie się ogóine zebranie cłenków, ER 

Dzielnica. Woła.Czyste, We wtorek dn. BI o 
7 w lokalu dzielnicy Wolska 44) odbędzie eię 
me zebramie członków dzielnicy, > 


Drielsiea N.-Brédno, Wo wtorek dn. BI 0. 


w ickalu dziednizy (Okmieka 16) odbędzis się 
bóbr komiteji, 


7 w okam OKR. (AA. JA A di 
posiedzenie komitetu, dy y: 
Kolejowa org. PPS. We wtorek dn. $.1 © 
w jekalu OKR. (At Jenei W RA 
posiedzenie komiuebu, 
Kolo drukarzy PPS, Dk o gda, 7 s 
w lokam dzieżnicy Śródmiejskiej o 
branie koła. Na porządku deiencym refert $ pu; 


Hit rym: z 


Mężowie maufania i dologań i : 
w Warszawie! Dziś o godz. 7 w. ad 
zebranie meżów zrufania i deleg 
rządkiem dziennym: Sprawy -on 
Kasa Chorych, różne. Punktusłne 
mężów zaufania jest konieczne! E 

Zw, Prae. Miejskich w Polsce (Waroska 7 
Dziś, |. |. we wtorek, puminiediie o g. 5% 
w łokńlu Związku (Warecka 7 m. 4) © 
zebranie detegatów Wydziale V i XVII, t js 
mewa i Dobroczynneśni Publicznej. - 

— Jutro, t, i w środę, puriteałnie o 
pp. w bolcalni Związku. (Wowecką He 
się ogółce zebramo wwźnych szkól i © 
IX-go, t 4. NZ 


2% zycie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary S. Zjetnoczemych 2910—2885. 
Freuki peigijskio 22%. 

Franki żranouswie 233,50—2%. 
Korony czesiio-stow. 39. 

Berlim 1625—16. 


: Zwiazek eksportowy polskiego przemysta wió- 
- kiemmiczego, W Łodzi zostat utworzony Związek ek. 
| mottomy polskiego przemysłu wiók'enniczego, któ- 

Ty m» na cela ułatwiemie zbytu zagranicą wyrobów 
, włókienniozych i ewerzenie dla przemysłu wżókni- 
| tego stalych rytków. Do Zwiągku tego weszli 

porz szy wszystkich związków mainteresowa- 


“Wut „iowości' Tolsa í. 


Dzis: „„EBiały Mazur‘ 
„A z p. Lucyną fiessal w roli głównej. 
Teatr dobrze ogrzany. Pócz. 8 wiecz. 


par. Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
me po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


Tonika. 


z. © e. Do listu Komisji Cenfral- 
| nej Zw. Zaw, zamieszczonego w niedzielnym 
* pumerze: „Robóinika*, wkradł się bląd zecer: 


bapi 3 
"HTAN POGODY . 
(edtog danych TERR Jusiyiutu Meteorobog.). 


przejazdu z Pragi da Warszawy podróżrym, WIR. 
ow nocnemi pociągami na dworce Wschodrai, EWE 


sarząd tramwagów miiejdich, poczynając od 


> | breja Nowym Światem, Krakowskiem Przed- 
nieściem vipa mostem Kierbedzia i przen ul 
Fiato wsie do dworca Wileńsldego przy zbiega 


f ej r, 14 do olcik sekcji TIT wiii Lb przy 
ać 
- Wymiena bisłych bantnetów, Polska Kraja 
esa Pożycwkówa komunikuje: Toszcząc się o tala. 
mienie wymiany wycośscyrh z obiegu biletów 
e et o 20, 500 i 1000 marek dó nie- 


| śói W Kartozoch (Pomorze) è w Oddzicjo Banim 
Przemysłowego Wamaawskiego w Równem. Nadto 
| auskiem laras Polskiej Krajowej Kasy. Pożyeako. 
© wej, wspomantene bilety będą przyjmowane na oO- 
Ag i do wymiany przez: kosy skarbowe, urzędy 
poćzikowe do 10 stycznia c, b., oras przez banki ek- 
pams nateżzpe do Zwiędru Banków, a mia- 
a w Warszawie do 12 styemnia r. b, na bre- 
i na Kaezubach do 8 sryeznia r. dD 
I emisji po 1, 5 i 20 marek utraciły war. 
waj 


a Egzaminy wstępne trwać będą od 20 do 80 
ania 1022 r. Na kursy przyjmowani będą wef 
i i byli wojskowi ochotnicy, mogący się wy- 

Lwa "si 


jące pwe: 1) Przy uf. Bema na Woki, 
ou Kercetego, 3) pray sd, Ozemiakow- 
m, 5) brw oo 6) przy 
7) płac miejski przedmieścia Ko- 


8 „ROBOTNIK“ Nr. 3 


AREARE, ze 


I-a leterją artystyczna. Komisja zakupu dział 
sztuki do losowania, złożoma z artystów i miłośni- 
ków, przystępując do kwzlifikowamia objektów, u 
presza artystów, życzących zbyć swe prace na temi | 
cel, o zgłoszenie się de Kooperacywy Zw. Artystów > 
Plastyków (Al. Ujazdowskie 30, tel, 196-50). pre 
nienie loterji odbędzie się d, 15 mtego 1922 r. Su- 
ma na zakupy przekroczy 4 miljony mk. 


Loterja górnośląska, Termin ciągniemia łosów | 
loterji górnośląskiej na mea ofar powstańców, | 
przypadający na 1, ua: « 4) przedługomo da 
dmię 1, 2i 8 marca 1922 r. zo 


ODCZYTY I ZEBRANIA: a 


Z Polskiego Tow, Chemicznego, = ozwartelę 
dm. 5I o g, 5 pp. w duż. audytorjum i 
Politechnil:i. Warszawskiej odbędzie się walne z 
Han Kay AA er poz gie ae na ną 
rom jarchilerw wygłosi referat „Kardy- 
palny- problem chemji biologiczmej *, 

WYPADKI. s 


Aresztowanie palk. Cziehaczowa. W zesełym ty. | 
godmiu z rozporządzenia komisarjatu rządu areszto. 
wano wiar grela „„Taiersalu", Kilimowicza. Okazało 
się, że pod tem nazw'sk'ew krył się głośny pulko- 
wnik rosyjski Czrhzczow, 

Pulkownik Czichaczów przyjechał do Polski jar 
ko repałrjant, podrobiwszy sabie dokumenty. na na- 
zwisko Klimowicza, a mas.ępnie wstąpił na siużbę > 
do Tatersalu jako stangrei. j 

Nasuwa się mimowoli pytanie, iht podobnych 
Czichaczowów przebywa w Polsce pod tełszywemi 
polskierni nazwiskami? 


Napad bandyeki, Dnia 30 z, mfgpod wsią Bisto- 
łęki gm. iiyaa a Pow. warszawskiego dokonano ma- 
padu na mieszkańca wsi Szabia Jana 
Winniakowstkiego i zrabowano mana 10 tysięcy mk. 

Merdorstwo za 300 mk. Wa wsi Basin gm, Pas 
paw, błońskiego w mocy z 30 ma 81 z, m. kiiku 
dytów ition Nie dom Kazimierza iBołca, c 
rabumkow N.o mogąc zneleźć pie * 
bić A madże:ów Bolców, Pastwili 
Rad nimi oko godzimy, co skończyło si 
waniem Bolca i laa = Bolcowej, g oei pheri 
ar ze daggen om Peczem zabrali pe tein paa 

| komia do wozu i edjechali, 


dmia nikt o wypadku nie wiegział, 
BRZ SE Aa ae 5a ; 
prawn Bolcową, p 


Śmierć pod pociągiem, Na idaos do fabryki zai 4 
pałek w B'oniu przez tor „kolejowy robotmice: Ges ii 


t hek Aa od B : pociąg mr. 1460, 
idący w stronę year p garii erdi 

śmierć na Wal zaś zasiałą ram- 
DA, 


v 


wypohnę TES o gy i w 
| ego mg gn 
mdożawszy urslbować. 
kabani | iredsdoie w OJ Letmisto Zie- 
onka, w kiórem, nai e ba don w 


skutku. O zuchwalości świadczy 

fakt: W roku ub. okradzi ramy 

Slow. nia Spożywczego w Zielonce. 
ogniwo Cai 


m 
Hi 


ami id em mieli, Caty też 
sry mi it PER LALA neo 
NE zee 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Geplamą” W, Żeleńskiego, 
jutro balet „Pam Twardawski*, 
"Teatr Boozmnśteści Dziś i dni następnych ,„Wier- 


kochani 
Teatr Polski. Dzik , „Kitao kióra zabiła”, W 
pigtek dn, 6 b. m. o godz, PP. + 
Teatr Reduta, „Dziś 4 codziemaie zę zo” 
Teatr Mały. Deiś i codziennie *„Czysty interes”, 
W piątek o goin, 4 pp. „Ósma wia Sinobrod 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i jutro wWieCZO= , 
rem po cenach zuiżonych „Szopka polaka“ Or-Ota, 
kiórą ukcże się ram jeszcze w piyak ga 2» 
na Lyn as wt wieczorrem, Porz. oS 
Teatr Nowości, Dziś o „Biały mazur“ z P. 


Wodewil. wiwa‘ >. 
R Nowy. Duiś Payin operetka „Dziew=. 


ols 
aa a * Dramatyerny. Dz i dni nas'epnych 


by“. ) ; 
Teatr Praski, Dziś o godm 8 wiecz, „Fredzio 

Teatr Powszochay. Dzik „Krakowskie zuchy” 

„Stańczyk*, Pod iska mszwą odbywać się beig 
garsąwezy ad dua ju rzejzzegie, eodziecmie o. gtii 
wiecz, w sii tentru S'yłowego wiewzornice arty= 
styczne. P. Sieten Janz Wypewie protog, - 
nie nepiseny pricy Tadeusza Kończyca. pod 
„Stańcz k, Kierowmikiiem jest p, M. Zadar, b. ar 
tysta opery Iwowskiej i Pone delniej. 

Wieczór autonbi W medi 
wiecz, ii Tow, Hygiemi cz: eg i 
beida oie Wor autorkicj pa Józeła Wiittima 

Bo: wapó'ndzidtem smáa zudtca oram PP. 1 
Solelniej Grosserowej i 
lety 2a ib wieczór w ksiegarni Wendego pi iba 
Prmedm,) 

ort dla mhdr ` W ciedzielę dn, 8 stycz. 
nia 1922 1. 0 o 12 rie Menów Męfzyskolae 

e się II z AI koncertów = 1 
omicji  Kltocalno -  Ariostyettej ogram ie 
= erlie romentyków niemiecki (Schu- 
peria, Schumana, Brobmpa). Na komeercie tym wyi 
n. St, Argssińske. W. wykowaniiu. 
zespolowych udaa biorą: 0 Benzetową, 
ertepiam), W. Kemie (sknzybeć) i E, Kech 
ja kora Tanmia koncertu przypsda w mda. 
ferji świątecznych, bilety zatem małeży oe 1) kj 
„księgarni L. Idzikowskiego  (Marsza'ktowska 118), 
'nie zas za pośredwictwem Samorządów Sakolnych, S 
jak o się dotyehezes praktykowato. „3 


